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i broń chemiczna w laboratoriach generała| 
Franco. — Siedlisko uczonych hitlerowców w Ka- 
dyksie wyleciało w powietrze 


PARYŻ, PAP. — Prasa francuska do-i PEDY I BOMBY, KTÓRE 


nosi, że Uość ofiar eksplozji w Kadyksie 
znacze przekracza cyfry urzędowo po- 
dane. Z granicy hiszpańska, - francuskiej 
dotoSza: że w wytdiku eksplozji zginęło | = mmm 
ykoło 2 tysięcy osób, a 16 tysięcy odnio- 
što rany. 

W WIELKICH STOCZNIACH i SCHRO 
NACH DLA ŁODZI PODWODNYCH, 
W KTÓRYCH PODCZAS WOJNY U- 
KRYWAŁY SIE NIEMIECKIE FLOTYL- 
LE PODWODNE — SZALEJE POŻAR. 
Ogień obia? również dzielnice mieszka- 
mową. 

Wojska hiszpańskie otoczyły Kadyks, 
adcinając wszelki kontakt tego miiasta ze 
światem, 

Z wiadomości. iakie nadeszły z Hiszpa- 
nii wynika, że UCZENI NIEMIECCY, — 
KTÓRZY ZNALEŹLI SCHRONIENIE W 
HISZPANII ZBUDOWALI W KADYK- 
SIE WIELKIE LABORATORIA CHE- 
MICZNE. W LABORATORIACH. pa 
PLOZJA, KTÓRA SPOWODOWAŁA JE 
DNĄ Z NAJWIĘKSZYCH KATASTROF, 
OGIEŃ PRZEDOSTAŁ SIE Z CHEMICZ 
NEGO LABORATORIUM. DO- ARSENA- 
ŁU POWODUJĄC WYBUCH 14% TOR- 
PED I 11 TYSIĘCY BOMB GŁĘBINO- 
WYCH. 

W Madrycie obraduje bez przerwy ra- 
dą ministrów nad przyczynami i skutka- 
mi eksplozji. Nie wydano dotąd żadnego 
oiicjalnego komunikatu, fecz zarządzono 
całkowita izołację miasta. 


PARYŻ PAP. Wczorajszy numer „Hu 
manite* donoszac o ekspłozi w Kadyk- 
sie, zapytuje: „.SKĄB POCHODZA TOR 
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WVBUSH- 
MA MOŻNOŚĆ 
TAK WIELKIEJ I- 
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ŁY? CZY FRANCO 
PRODUKOWANIA 
LOŚCI LOŚCI AMUNICJI? 


W Anglii również Niemcy 


HISZPAŃSKI OTRZYMAŁ TE OLBRZY- 
MIE ZAPASY BRONI | PRZECIWKO 
KOMU MIAŁY ONE BYĆ WYMIERZO- 
NE?*, 


„usziachetniają” narzędzia śmierci 


LONDYN Brytyjska centralna stacja doš- 
wiadczalna Royal Air Forces w miejscowoś- 
ci Westcott (Buckinghamshire w Anglii) zairu 
dnia 12 uczonych niemieckich z doktorem |. 
Schmidtem na czełe. Za czasów hitlerowskich 
Schmidt prowadził doświadczenia nod pocis 
kami rakietowym! w zakładach Waltera w 
Kilonii, 

Obecnie stocja doświadczałna RAF w West 
cot prowadzi pizy pomocy uczonych niemiec- 


kad polsko-irancus 


o hieżacej wymianie handiowej. 


kich na szəroka skalo zakrojone doświadcze 
nia nad wszelkimi rodzajami motorów i pocis 
ków rakietowych między innymi nad nłemiec 
kimi pociskami rakiefowymi z ostatniej woj- 
ny oraz nad słynnym! niemieckimi samolota- 
mi myśliwskimi a napędzie rakietowym M 163, 
Eksperci niemieccy w Westcott zamieszku 
ja komofriowa urządzone domki. Ostatnfo spro 
wadzono z Niemiec ich rodziny. ` 
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Dzień wolności 
„w lndiach 


«= i 


W dniu „przekazania władzy“ narodowi Kin 


duskiemun — na ulicach szeregu miast ładii 
miały miejsce zaburzenia. i masakry, w któ: 
rych z rąk Żandarmerii padły śetki Hindusów: 


odd a 


Za węgiel otrzymamy z 


Francji chemikalia i dobra inwestycyjne 


PĄRYŻ- PAP. — W-Paryżu ogłoszono 'na- 
stępujący komunikat oficjalny: 

„Stosównie do instrukcji w sprawie roko- 
wań handlowych, udzielonych dnia 31 lipta 
br. delegacji polskiej przez ministra przemy- 
słu i handłu Hilarego Minca oraz delegacji 
francuskiej przez ministra gospodarki narodo* 
wej Andre Philipa — przygotowano: 

a) układ o bieżącej wymianie towarowej 


między Polską a Francją w 
12 miesięcy. 

b) zasady układu o dosławach dóbr" inwe- 
siycyjnych, Kktóreby zostały dostarczone Pol- 
sce przez Prancję w ciągu czterech lub pięciu 
lat wzamian za wzrastające dostawy węgła a 
Polski. 

A EA wprowadzić w życie pierw- 
szy układ tymczasowy w terminie do 1 gru- 


Holendrzy dalej atakują 


Kongres holenderskiej Partii Pracy przeciw prowadzeniu wojny 


LONDYN (obsł. wł.) — Z Nowego Jor- 
ku donoszą, iż na wczorajszym posiedze 
üu Rady Fota „ja detegat: Indo- 
nezji dr. Sjahrir oświadczył. iż rząd je- 
go odrzuca amerykańska, oiert pośred- 


Brp w sporze z Holandia i domaga sie 


utworzenia przez Radę Bezpieczeństwa 
komisji arbitrażowej; której decyzje By- 
lvby wiążące dla obu stron. i 

W związku z tym oświadczeniem dele- 
zat. Stanów Zjednoczonych Johnson za- 
komunikował, iż rząd jego cofa oferte 
pośredniczenia w konilikcie w Indonezji, 

LONDYN PAP. Komunikaty holenderskie po 
daja, że wojska, Holendrów prowadzą inten 
sywne operacje w pobliżu Semarangy na głó 
vnej drodze wiodącej do foggiakorta — sio 
icy Indonezjł. 

Czołgt holenderskie, poparte przez lot- 
1ictwo, wtargnęły również do Pomeksano — 
głównego miasta wyspy Madura. 

Atak ten był rozpoczęty już po ogłoszeniu 
rozkczu © zawieszeniu działań wojennych. 

NAGA PAP. Prasa dnosi, że w Amsterda- 
mie odbył się przy drzwiach zamkniętych kon 
jres Partii Pracy, zwołany na żądanie szere- 
ju organizacji partyjnych, niezadowolonych 
: polityki rządu i ministrów z ramienia Partii 
acy, Odpowiedzialnych za działania wojen 
te w Indonezji. 

Kongres miał przebieg niezwykle burzliwy 
wfelu delegatów noddało ostrej krytyce dzia 


łalność ministrów z Partti Pracy, którzy wraz 
z Beelem wszczęli wojnę przeciwko narodo- 
wi Indonezyjskiemu, Kilku delegatów wysunę 


ło wniosek, by Partia Pracy odmówiła rządo 
wi poparcia i uznała bez zastrzeżeń niepod- 
ległość Indonezji. 


Anglia zawiesza wymianę: 


funtów szterlingów na dolary 


LONDYN (obst, wł.) — W środe wie- 
czorem odbyło się na Downing Street 
trzecie nadzwyczajne posiedzenie gabi- 
netu brytyjskiego. Wziął w nim również 
udział minister handlu Staiiord Cripps, 
który uprzednio przeprowadził dwugo- 
dzinna rozmowę z amerykańskim podse- 
kretarzem stanu Claytonem, 

Po posiedzeniu rzadu kanclerz Skarbu 
brytyjskiego ogłosił, że od godziny dwu 


nastej w nocy diia wczorajszego 
brytyjski zawiesił przywiłei zamiany 
tów na dolary 
żna zamieniać 
lutę, - 

Rzecznik miñisterstwa skarbu oznaj- 
mił, że fundusz pożyczkowy: dolarósy z0- 
stał przez rząd „Wiedkież Brytanii wyczer 
Pany: 


rząd 
fin 
. Od tejschwih bedzie mo- 
funty ua każda, inną wa- 


USA grozi interwencją 


w wewnętrzne 


LONDYN. (Obs? wł) Z Nowego Jorku do- 
noszą, fż w związku z odrzuceniem na skutek 
zastosowania prawa veła przez delegota ra- 
dzieckiego Gromykę rezolucji australijskiej i 
amezvkańskiej w sprawie Grecji delegat ama 


sprawy Grecji 

rykoński Johnson oświadczył, Iż Stany Zjedno 
czone PODEJMĄ W SPRAWIE. GRECII RROKRI, 
WYCHODZĄCE POZA RAMY ORGANIZACJI 


NARODÓW ZJEDNOCZONYCH 


ciągu najbliższy? h| dnia 1947 r. w-Oczekiwaniu na ostał 


| 


eczue zde 
warcie drugiego układu. s 

« Delegaci francuscy i polscy zbiorą się poa- 
nownie w ciągu września w War vie, aby 
omówić problemy finansowe: oraz sprawy po: 
zostające w związku z usławą o nat jonaliza: 
cji przemysłu w Polsce. 

Rokowania w sprawie ostate 
gotowania układu o dostawach 
cyjnych mają się odbyć w 
w Paryżu. 

Dokumenty, dotyczące wyżej wymienia 
nych postanowień zostały, podpisane dnia 20 
sierpnia 1947 r. przez ministra Andre Philipa 
i dyrektora Alphanda: ze strony francuskiej, 
oraz przez ministra pełmomocneqgo Adama Eo- 
sego zè Topy polskiej, 


eczńego przy 
jbr inwesty: 


październiku br 


Słowacy zwalczają 
banderowców 


PRAGA. PAP.. Na zjeździe partyzantów s19-€ 


wackich w -Brotysławte zapadła “uchwala 
włączenia wszystkich partyzatiów do aXcji 
przeciwko grosującym na Słowacji grupom 
„banderowców..W każdej miejscowości slowac 
kiej utworzona zostanie pod komendą party- 
zania milicja obywatelska, która czuwać be: 
dzie nad bezpieczeństwem Judności. 


m_-T 


Narady gospodare: 
aktywu SL i PPR 


Zarzad. Wojewódzki S. L. oraz Ko 
mitet Wojewódzki PPR w. Lodzi po- 
daję do wiadomości, iż dunia 24 Sier- 
paia br. o godz. 10-ej rano odbędą 
Sie Narady Gospodarcze Akiywu 
wiejskiego członków SL i PPR z u= 
działem przedstawicieli władz Woje 
wódzkich w nastepujących powiar 
tach: ŁÓDŹ, BRZEZINY, ŁASK. 


r 


Ze 


Zarząd Wojewódzki ) 
Stronnictwa Ludowego, 
Komitet Wojewódzki 
Rohotaiczeł, 


Polskiej Partii 
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sSiadrmmy dzień procesu „izbu Komntroli<< 


Asy PSLu w akcji szpiegowskiej 


WiNu 


List z pogróżkami pod adresem Sądu odczyiany na rozprawie 


"KRAKÓW. — W dniu wczorajszym przed 
pSdem staje „archiwariusz”* krakowski WIN-u 
— dr, Muench. Miench zwerbował do prowa- 
dzenia wywiadu -w 
miejakiego Laskowskiego. Laskowski zostal 
już skazany przez sąd w Kałowicach na Ka- 
rę śmierci za szpiegostwo, 

Oskarżony dalej wyjaśnia, że 
trudnił się nie tylko zbieranięm informacji 
dla siatki wywiadowczej WIN. W jesieni 
945 r. zwrócił się do osk. Muenchj, o pomóc 
w sprawie zorganizowania koła PSL w Zawier 
ciu, 

Prok.: Jaką pomoc dał wówczas oskarźo- 
hy Laskowskiemu? 

Osk: Przedstawiłem to Buczkowi, który 
wystosował odpowiedni list do wajewódzkiej 
organizacji PSL- w Katowicach, informując o 
możliwościach załóżenia koła PSL. w Zawier* 
ciu, Oprócz Laskowskiego oskarżony Muench 
swerbował do pracy w organizacji*Kamińsx'e- 
go, którego praca polegała na współdziała» 


Luskowski 


niu z osk. Kotem, jako kierownikiem biura 
studiów — w redagowaniu sprawozdań wy- 
wiadowczych. 

Po krótkiej przerwie przed sądem staje 


prezes komitetu grodzkiego PSL w Krakowie 
i naczemy redaktor „Piasta” osk. Buczek, 

i Osk. Buczek oświadcza, że częściowo przy 
znaje się do winy i uważa, że na ławę osktr 
tonych sprowadziły go jedynie brak odpo- 
włedniego wyrobienia politycznego i przecią- 
żenie pracq, które nie pozwalało mu na szcze 
gółowae „przemyślenie” rozgrywających -się 
wokoło wypadków. 

Buczek  przyźnaje 


się do 


cuje- w nielegalnej organizacji WIN, ule 
twiełdzi, że nie zdawał sobie sprawy z prze- 
stępczego charokteri tego radzaju kontaktów. 


powiecie zawierciańskim |-Przyżhaje on dalej, że odbył rozmowę z osk. 


Kotem na temat celowości wydania przez 
WIN ulotki pozornie kzytykującej Mikałajczy 
ka, przyznaje również, że wyraził się, iż by- 
loby to pociągnięcie pożądane, a w każdym 
razie nie szkodliwe. Miała również miejsce 
rozmowa z Kotem na temat śmieruł Ścibiorka, 

Oskurżony zaprzecza natomiast, jakoby po 

wiedział Kotowi, że Ścibiorka zamordował 
ktoś z obozu PKWN. 
„ Osk. Buczek potwierdza zarzut aklu oskar- 
żenia odnośnie korzysłania z materiałów pro- 
pagandowych WIN, jednakowoż usiłuje prze» 
koné sąd, źe czytywał je raczej z ciekawo= 
ści inieresując się metodami sanacyjnych or- 
ganizacji — za jakie uważał WIN. 

Wiele uwagi poświęca osk. Buczek zatzn- 
towi przesyłania taportów szpiegowskich WIN 
naczelnym władzom PSL, Bióyżn W, że Kot 
wręczył mu. sprawozdanie wywiadowcze z pra 
śbą*o przesłanie go Mikołajczykowi. Jak twier 
dzi, — uznał to sprawczdanhie za zbył dro* 
biazgowe "1 tendencyjne, ale przekazał je 
członkówi władz lokalnych PSE Kabalowi. 


>i Ogm g © ek! o: 


Tłumaczy się przy tym, że nie zdawał *o* 
bie sprawy » charakteru otrzymywanych ma- 
toriałów wywiadowczych — uważał je za sēr: 
wis prasowy. 

Osk. Buczek opowiada dalej sądowi o 
swej działalności politycznej, Jak twierdzi, 
był on zwolennikiem udziału PSL w bloku 
wyborczym, krytykował politykę „Gazety Lu- 
dowej", żądał rewizji dotychczasowej -polity- 
ki stronnictwa 1 bronił tendencji wzięcia u- 
działu w referendum pod hasłem odpowiedzi 
3 razy „Tak". i 

Prok: A jaki pogląd w lej sprawie miały 
władze zwierzchnie stronnictwa? 

Osk.: Władze zwierzchnie PSL szły po li: 
mii walki z Blokiem Demokratycznym. 

Prok: A w „Piąście” "oskarżony wyrażał 
swój punkt widzenia, czy władz zwiśrzch- 
nich ? n 

Osk; Byłem redaktorem organu PSL i mu- 
siałem iść po linii partyjnej, 

Prok.: Wbrew przekonaniom własnym? 

Osk.: Dawałem się w końcu przekonać, 

Prok: Czy oskarżony nie uważał, że sla- 


Osk: Wyrażałom pewne obawy w związku 
z tym. Bałem się żebyśmy nie byli zepełnie- 
a LEK 
e 


| nowisko władz PSL idzie na rękę reakcji? 


ci poza granicę, za którą znajduje się ende- 
cja i sanacja. 

Prok: A kierownictwo PSL zdawało sóbie 
sprawę z niebezpieczeństwa? 

Osk.: Chyba nie. 

Po krótkiej przerwie w zeznaniach osk, Buca 
ka przewodn. sądu odczytuje nadesłane na 
jego ręce pismo podziemia, zawierające pogrój 
ki pod adresem sądu. 

Przewodniczący oświadcza: „Sąd załączy ten 
dokumen! do akt sprawy”. 


Plan produkcyjny 


włókiennićiwa 


W dniu wczorajszym w siedzibie Centrol- 
nego Zarządu Przemysłu Włókienniczego w 
Łodzi odbyła się ogólnopolska konferencja 
prasowa. Koniereńcje prowadził zastępca ge* 
neralnego dyrektora CZPWŁ. inż Babfóski. Na 
porządku dziennym znajdowały się sprawy — 
wykononia planu produkcyjnego — walkł o 
jakość produkcji, oraz cały szereg spraw ni- 
ganizacyjnych. Dokładne omówienie konte- 
rencji zamieśoctmy w numerze jutrzejszym. 


Budżet zarządu Łodzi zatwierdzony 


przez Rade Państwa. Posiedzenie plenarne Miejskiej Rady Narodowej. 


Wczoraj odbyło się dziesiąte poeledzenie 


współosk, Kotem, o którym wiedział, że pra: | woduielwem tow, Andrzejaka. 
Na wstepie nowopowołany radny ob. Sob | dzi. Tak więc zostały podwyższone opłaty od 


e o w c 


L Gimnazjum Przemysłowe Państwowych 
"Zakładów Przemysłu Wełnianego w Łodzi 
ul. Kopcińskiego 20 przyjmuje zapisy 
uczniów do klasy pierwszej od.dnia 26 


czak ze Str. Pracy złożył ślubowanie, Dokona 
no również w 
Miejskiego ob, Alfonsa Szczygielskiego z SP 

Trzeci punkt porządku dziennego obejmo 
wał komunikaty dotyczące upoważnień dla 
podpisania umów pażłyczkowych Zarządu Miej 


sierpnia b: r. KAqCRIKUA + GŁY0nA „of skiego Oraz komunikat Rady Państwa, która 
10—136]. zatwierdziła budžet m, Łodzi na rok 1947, 

l ? zwracając uwagę na konieczność utrzymania 
e | dOchÓdoOWOŚCI przedsiębiorstw miejskich, 


+ 


Fachowców księgowych (handlowych, 


przemysłowych i rolnych) 


Zatrudni Przedsiębiorstwo Państwowe 
Techniczna Obsługa Rolnictwa Zarząd 
Centralny T.O.R, — Łódź, Al. Kościu= 


szki 46.48, 


Państwowe Zjednoczone Zakłady 
Przemy słu 
Jedwabniczo-Gal antery jnego 
Łódz, - Południe 
Piotrkowska 106 


zatrudnią natychmiast uczniów 


pe 
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— jeżeli pójdziemy do Fimary, to 
tór również nie ómińiemy. Proszę zapy- 
ać oto swego przyjaciela, — Quell 
wskazał na wieśniaka, i 
— Pan coś musi załatwić w Janinie? 


Zgadiem? = 
z al Quell. 


— Owszem — odpowiedzi 

— Co mianowicie? j 

— Mam sprawę, Chce sie żenić z wa* 
szą dziewczyną, Z Greczynką. 

Nitraleksis pogładził brode i jeszcze 
faz zapytał: 

— Pań chce się ż 
z Janiny? 

— Tak, dzisiaj właśnie chciałem wziać 
ślub. Właśnie dzisiaj! Ja! — Quell wska- 
zał palcem na siebie, 

— Ho, hol.. zuch z pana, Inglizi! — 
Nitraleksis, mimo czylającego zewsząd 
giebezpicczeństwą, roześmiał się tak gło- 
ŝo aż cała oko'ica się zatrzęsła. Potem 
zaczał coś opowiadać wieśniakowi, ży= 
wo gestykulując. Ten uśmiechnął Się 
Skinął głową i powiedział coś do. Nitra- 
leksisa. i 

— Chodźmy! Do Tepeleni.! Pan tęal 
do swojej dziewczyny. A my trafimy do 
rąk Włochów... Fo, hol, Ktoby orzybu* 


A 


(sza! Zakochany Inelzil.- 


7 c) VIW Pis, 


enit? Z dziewczyną 


zmniejszenia subwencji, uzyskonia nlezbęd- 
nych kredytów w Min. Oświaty na szkolnie 
iwo, podniesienie dochodowości podatków 
miejskich w porozumieniu z Izbą Skarbowg, 


Zgłaszać się do Wydzialu Personalnego 


w godzinach 8 — 16. 


36 


Nitraleksis mocno ścisnął dłoń Quel- 


niaka — nas poprowadzi. 
ściczynke na pamięć, Wszak pochodzi 
z tych-okolic, 

—Bardżo dobrze sie składa. A więc= 
«liodźmy! — powiedział Quell: 

Nitraleksis wytłumaczył wieśniakowi 
dokąd zamierza iść. Wieśniak wzruszył 
ratmionami i zaczał przygotowywać Sie 
do drogi, 

— Kto to właściwie jest? Jak się na 
zywa? — zapytał Anglik Nitraleksisa, 
wskazując na młodege wieśniaka. 

— Des. Pan rozumie — to znaczy — 
Bóg. Tak jest — Bóg. Deus! To Grek z 
Albanii. Mieszka stale w górach. Tam 
właśnie znalazł mnie, — odpowiedział u- 
śmiechając się Nitraleksis, 

— Wieśniak się obrócił, gdy usłyszał 
swole imię, W swoim długim czarnym 
płaszczu przypominał z wyglądu mnicha. 
Miał stale uśmiechnięta twarz, niezwy- 
kle różowe poliozki i alśniewajawa białe 
zPDYVA i 
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yboru nowego ławnika Zarzadu. 


Centrala Zhytu Przemysłu Skórzanego w Łodzi 
4 ul. Czackiego 16 tel. 280-10 


poszukuje pracowników do wydziałów: 

księgowości finansowej i materiałowej, 
pracowników do działów handlowych na 
pasy, artykuły techniczne, obuwie, ekwi- 
punek wojskowy, galanterię, futra i ma 


Następnie został jednomyślnie przyjęty zno 


kontaktów z | Miejskiej Rady Narodowej w Łodzi pod prąe | welizowany statut o opłacie administracyjnej 


za czynności urzędowe na rzecz gminy Ło- 


podah, koncesji, plaiów zabudowań itp. 
iadny Kaczmarek zrejerował sprawę ust 
lania opłat za rozklejanie aliszów. 

Radny Szubert omówił sprawę stolutu o 
podatku od zakupu przedmiotów zbytku pod: 
kreślając; że 10 proc. ceny kupna, które obciq 
żą kupujących le przedmioty, nie narażą na 
siroty mas pracujących. To żródło dochodów 
pomoże w rozwiązaniu sprawy znalezienia 
funduszów na remonty budynków mieszkal- 
nych w naszym mieście, 

Sprawa zawierdzenia planu inwestycyjne 

| go na rok 1948 została przesunięta do następ 
nego posiedzenia w dniu 26 bm, aby przed 


dział gospodarczy. 


Quell zabrał z sobą ocalała „żelazną 
porcje“ wojskowa, pakiet indywidualny 
i mape. Zapakował to wszystko do ple- 
caka į; towarzysze wspólnej niedoli wy- 
ruszyli w drogę, 

Deus prowadził ich przez gęsty IAR 
Wiat silny wiatr, drzewa uginały się jak 
trawa. . 

— Przejdziemy przez szose w nocy — 
powiedział Deus, 

A jak bedzie z rzeką? — zapytał 
Nitraleksis, przypominając szczegóły dro 
gl zapamiętane z mapy. 

— Przez rzeke trzeba przejść, Jest bar 
dzo szeroka. Będzie trudno. 

— Czy nie znasz takiego miejsca, gdzie 
byłoby najmniej Włochów? 

— Nie znam. -— odpowiedział Deus, — 
Takiego miejsca nie ma. Włosi są wszę* 
dzie. l > 

— Jakże w takim razie bedziemy mo- 
gli przejść przez szosę i przez rzekę? — 
zapytał Nitraleksis, 

— W nocy. Przejdziemy przed samym 
nosem Włochów. — rzekł Deus. — Nie 
est to łatwa sprawa. Włoch — to czło- 
wiek czytmy, Odrazu nas zwęszą j, bę: 
dą strzelać. A 

— Wicm o tym — odezwał się Nitra- 
leksis. 

— Sadze, że przydałby mi się rewol- 
wer, który ma Inglizi — zauważył Deus. 

Nitraleksis od pewnego czasu 8po* 
strzegł, że Deus z niepohamowana chei- 
wościa w oczach spoglada na Colta. Taki 
rewolwer był w oczach wieśniaka ist- 
nym skarbem. Byłby gotów Skraść go. 
Nitraleksis był przekonany, iż Dens po- 
trafi ich zabić, aby tylko zawładnąć re- 
wolwerem, 

— Inglizi podaruje ct rewolwer, jeżeli 
przeprowadzisz nas brzez włoskie Dozy- 
cie do Greków. i 


= 
* 


stawiciele frakcji mogli zapoznać się ze 
szczegółami pianu, 

jednomyślnie przyjęto wniosek przejęcia 
na rzecz gminy m. Łodzi niektórych budyn- 
ków, które stanowiły włosność upaństwówio 
nych przedsiębiorstw przemysłowych. Sq to 
budynki w których obecnie mieszczą się mu 
zeg, szkoły, szpitale oraz hala targowa, 

Następnie dokonono wyboru przedstawi- 
ciela MRN do Komisji Samorządawej przy 
delegaturze łódzkiej CUP.u radnego Sergiu- 
sza Grycuka i do Komisji Rolniczej przy tym 
samym ufzędzie radnego Wesołego Marcina. 

Na zakończente radni jednogłośnie zgodzili 
sią no przejęcie od ob. Szymczakowej daro- 
wizny nieruchomości przy ul, Lipowej 40 wza 
mian za:zapewnienie jej przez Zarząd Miejski 
dóżywołniego utrzymania w jednym z miejs- 
kich Domów Starców, ma 


| Koncert artystów radzieckich 


W sobotę dnia 23 sierpnia o godzinie 
19,15 w Państwowym Teatrze Wojska 
Polskiego (ul. Jaracza 27) odbędzie się 


jedyny koncert laureatów Międzynaro- 
dowego Konkursu w Pradze, solistów 


Teatru Wielkiego w Moskwie, Teatru O- 
pery I Baletu im. Kirowa w Leningradzie 
oraz Kijowskiego Teatru Opery i Baletu 
im. T. Szewczenki, Bilety ulgowe i passe- 
partout nieważne. ; 


— Naprawde? — pytająco spojrzał na 
lotnika Deus, z 

— Inglizi przyrzekł mi to! Na jego sło 
wie można polegać. ŹZresztę, sam wiesz 
o tym: i 

— A jaką on ma twarz, kiedy się umy- 
je? — zapytał znienacka Deus. 

— Dobroduszną jak cielak. 1 bardza 
młoda, Jest najlepszym lotnikiem z po- 
śród Inglizi. k 

— A iednak go stracili — wyraził swa 
je watpliwości Deus, 

— Ratował kolegów. Sam podczas wal 
ki stracił piętnastu Włochów. 

— Mæ clidowną kurtkę. 

„= Szmata! Tylko wygląda tak, a drze 
się w rekach. 

Nitraleksis obawiał się, że Deusa sku- 
si kurtka Anglika. Zdecydował się uprze 
dzić Quella, aby ten nie nabijat swoiega 
rewolweru, Pozornie naiwny wieśniak 
mógł się okazać niebezpieczniejszym od 
Włochów, chociaż był to w gruncie rze- 
czy niezły ehłopak. cj 

— Niech pan wyjmie kile z rewolwe- 
ru — szepnął Nitraleksis Quellowi przez 
ramię. Ten chłopaczek może go buchnąć. 
Prosze uważać, Jak tylko będzie miał re 
wolwer, odrazu uciekiie.ód nas. Pójdzie 
na wszystko, aby zawładnąć  rewolwę- 
rem. 

— Może go wziać sobie zaraz. Diabel 
nie cieżki! I tyle mi potrzebny. co psu 
piąta łapa — odpowiedział Quell. 

— Niech lepiej zostanie tymczasem u 
pana. Powiedziałem, że pan mu podarue 
je rewolwer, gdy zaprowadzi nas do Gre 
ków. 

= Powtarzam, że moge go oddać za- 
razi 

— Nie trzeba, Porzuci nas, Proszę za 
chować przv Snbie 

(D: c&n.) 
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WRZE VOOSE PETE, 
Dwadzieścia dwa lata temu — 21 sierpnia 
1925 roku, o godzinie 4 minut 30 na stokach 


Cytadeli Warszawskiej, z wyroku sądu doraź- 
nego — rozstrzelani zostali trzej bojownicy 
klasy robotniczej, trzej nieustraszeni żołnierze 
proletariatu, Hibner, Rutkowski i Kniewski. 
W ostatnim momencie nie pozwolili sobie za- 
wiązać oczu — spojrzeli jasno w lufy kara- 


binów plutonu egzekucyjnego. Krzyczeli gło- TENNENE TE EKNREEEEREENTARNIITEEIEN 


śno — niech żyje klasa robotnicza, niech żyje 
rewolucja społeczna, niech żyje sprawiedli- 
wość i wolność! Jak rozpisywała się szeroko 
prasa ówczesna — Władysław Hibner ac») 


dział z uśmiechem do oficera, dowodzącego 
plutonem „Rewolucja 
wskrzesił” 

Pochowano ich w dołach  straceńców 
Hibnera pod Nr 64, Kniewskiego — pod Nr 
i Rutkowskiego pod Nr 66. 

* x « 


Na cztery tygod- 
nie przed tym ostat- 
nim aktem tragedii— 
gazety polskie przy- 
niosły sensacyjną wia- 
domość o  strzelani- 
nie na ulicach War- 
szawy. Trzech mło- 
dych ludzi — Włady- 
sław Kniewski, Hen» 
ryk Rutkowski i Ok- 
tawian Turowicz do- 
konali zamachu na 
szpicla i prowokatora 
„Defy”, Józefa Cech- 
nowskiego. Zamach 
nie udał się, Prówo- 
kator i szpicęl wy- 
szedł cało. Ominęły go kule zamachowców. 

Na szpaltach ówczesnej prasy  pójawiły 
się sensacyjne tytuły: Kniewski I Rutkowski—- 
to byli znani komuniści, kto był jednak ów 
Oktawian Turowicz? Jakaś „gruba ryba” ko- 
munistyczna! W kilka dni potem znów „sen- 
sacyjna” wiadomość: Turowicz, to znany 
na bruku łódzkim działacz klasy robotniczej— 
Władysław Hibner — łódzki człowiek — z 
rodziny, która już w roku 1905 brała żywy u- 
dział w rewolucji. Siostry jego zesłane były 
na Syberię (najstarsza — Stanisława — otruła 
się przed badaniami żandarmerii carskiej w 
Piotrkowie). j 

Władysław Hibner jtż w pierwszych latach 
niepodległości idzie do więzienia za organi- 
zowanie strajków, za nauczanie roboiników. 
Człowiek  asceta przyjaciel _ najuboż- 
szych, najbiedniejszych, obrońca wydziedzi- 
szonych, skrzywdzonych i poniżonych, którzy 
szli nieprzerwanym szeregiem za robotą do Ło- 
dzi, do fabryki, by tutaj gnić po piwnicach, 


egzekucyjnym: nas 


65 


Władysław Hibner 


mrżeć ną chorobę proletariatu — stuchoty — 
pracą swoją nabijać kasy fabrykantów i ban- 
kierów wreszcie — zapełniać olbrzymie 


cmentarze na Dołach, na Mani, na Zarzewie, 
Obrońca tych uciśnionych, biednych, ste- 
ranych straszliwą pracą i wyzyskiem ludzi — 
chwyta broń do ręki, by wykonać wyrok na 
zdrajcy, prowokatorze i szpi granatowej 
policji. Zamach nie udał się. ner, Rutkow- 
ski i Kniewski wędrują do Miezlente: aż oto 
w dniu 21 sierpnia 1926 roku dopełniły sie 
ich dni pełne walki i znoju — zostali straceni 
na stokach -Cytadeli Warszawskiej. 
Cechnowski nie uszedł kary, Człowiek, któzy 
miał na sumieniu setki aresztowań i egzekucji, 
Judasz . bez czci i sumienia, sprzedawczyk 
który za garść srebrników pchał tysiące nié-j 
winnych ludzf do lochów więziennych — zgi- 
nął w kilka dni potem na ulicach Lwowa — 
zastrzelony przez towarzysza Botwina, 


*-* 
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Pamięć tych trzech nieusiraszonych bojow= 
ników sprawy robotniczej żyje w sercach łódz 
kiego proletariatu; wiecznie żywa i niezapom- 
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ojowników wolności 


utkowski 


.2] sierpnia 1925 roku 


niana. Walczyli a wyzwolenie z kapitalistycz- 
nego jarzmą, o ziemię dlą chłopa, o upań- 
stwowienie fabryk, o lepszą dolę dla robotni- 
ka, o szkołę -dla jego dzieci, o spokojną sta- 
TOŚĆ. 

Dziś marzenia ich stały 
słością. Nie ma fabrykantów i obszarników, 
w pałacach, wzniesionych twardą ręką sty- 
charza i murarza — uczą się robotnicze dzie 


się rzeczywi- 


ci, w pałacach i pensjonatach — wypoczywa 
robotnik po całorocznym trudzie. Krew ich 
nie poszła ną marne! 

Na murach tych fabryk łódzkich — w któ- 
rych się wychowali, rośli i nauczyli się wal- 
czyć za sprawę — winna być wmurowana to? 
blica pamiątkowa, aby dzieci łódzkie znały 
imiona tych, którzy życiem swoim przypłacili 
ich wolność: Kniewski, Rutkowski i Hibner. 


USA przez okalery rzeczywistości 


Gość z Ameryki w Łodzi 


Rozmowa z Alveng V. Sechkur 


„Gość z Ameryki.. Brzmi to jeszcze tro- 
chę: egzotycznie, a jednocześnie przywodzi na 
myśl kraj zasobny i bogaty, w którym — jak 
głosi plotka — co drugi robotnik zajeżdża do 
pracy własnym samochodem, a każdy z regu- 
ły dostatnio przyodziany, mieszka w kiłkupo* 
kojowym mieszkaniu, gdzie wszystko jest po- 
myślane tak dowcipnie, aby zbytnio się nie 
wysiłając, gospodarówać szybko, tanio i wy- 
godnie. 

O łakiej Ameryce opowiadają nam piękne, 
bogato wydane magazyny. Taką Amerykę po- 
kazują nam producenci filmowi w obrazach, 
mało mających wspólnego z tym, czym żyją 
i czego brakuje milionowym rzeszom zwyk- 
łych śmiertelników, którzy tam tak, jak i 
wszędzie, stanowią trzon. narodu. 

Nieraz, siedząc śmiertelnie znudzona na a- 
merykańskich historyjkach z życia milione- 
rów, gdzie klasy pracujące reprezentuje nie- 
nagannie ubrana pokojówka, lub sztywny, wy- 
fraczony lokaj — myślałam o tajemnicy po- 
wodzenia tych obrazów. Bo co niby mogą ob- 
chodzić robociarza i chłopa amerykańskiego 
perypetie kapryśnej jedynaczki milionera, al- 
bo, dajmy na to, wyścigi konne, których ew. 
miepowadzenie wywołuje tragedie rodzinne? 
Co to ma wspólnego z ich życiem? 

Dzięki miłemu gościowi, jaki zawitał do 
Łodzi, Amerykance Alvenie Seccar, udało mi 
się rozgryźć sens tego zagadnienia i znaleźć na 
nie odpowiedź. Alvenia Seccar jest dzienni- 
karką, a jednocześnie znaną artystką-malarką. 
Przyjechała odwiedzić Polskę, Poznać nasze 
życie, ale nie, jak to czyni wielu cudzoziem- 
ców, z okien warszawskiej „Połonii”, czy ele- 
ganckiego Chevroletta. Postanowiła z bliska 
zobaczyć, jak żyją tu robotnicy, jak, to jest 
w rzeczywistości ża tą „żelazną kurtyną", któ- 
rą ją straszono w Ameryce. Łódź, zresztą 


słusznie — wydaje jej się miastem, w którym 
rzeczy ją interesujące powinny być najbar- 
dziej widoczne. 

I nie wiem, jak to się stało, że role nasze 
właściwie się odwróciły, że nie amerykańska 
dziennikarka zadawała pytania a polska. Ame- 
rykankę zamiast słów powinny przekonać fak- 
ty, rzeczywistość widziana oczyma własnymi, 
oszczędna w nasze komentarze, a tym samym 
bezstronna, 

„.Gdy wychodziłyśmy z mieszkań robotni- 
czych, w których w porównaniu sprzed woj- 
ną załzło tyle zmian ma lepsze, opowiadała o 
nędznych warunkach, mieszkaniowych swych 
rodaków, deśli w Nowym Jorku zdarzają się 
mieszkania robotnicze kilkuizbowe, to już sła- 
ny południowe tego luksusu nie znają, Lu- 
dzie gnieżdżą się w jednej izbie wraz z dzieć- 
mi, których przeciętnie na rodzinę amerykań- 
ską przypada czworo, nie zawsze mając świa- 
tło i gaz, a nawet nie zawsze kanalizację, 

«Gdy roześmiana gromadka dzieci witała 
nas na koloniach w Rogach, Alvenia Seccar 
wyjaśniała, jak jest w jej ojczyźnie, W bj- 
czyżnie milianerów, wykwintnych samocho* 


dów. i jeszcze bardziej wykwintnych kobiet, 
nie zna się pojęcia bezpłatnych kolonii dla 
dzieci,.. 


„Gdy szłyśmy przez hale fabryczne, checia- 
ła obejrzeć małoletnich. Z pełnym niedowie- 
rzania zdumieniem przyjęła wiadomość, że 
prawodawstwo polskie zakazuje im pracy. 

«A kiedy zapytana przez nią o rynki pra- 
cy, mówiłam o tym, że mamy wciąż i wciąż 
mało rąk do pracy, że bezrobocie jest smul- 
nym, ale bezpowrotnym rekwizytem przeszło- 
ści, oczy jej błysnęły zdumieniem. Bowiem 
maj roku bieżącego w Stanach- Zjednoczonch 
przyniósł ich liczbę, sięgającą 2,450.000. Zasi- 
łek w wysokości 20 dolarów tygodniowo, 0- 
trzymują tylko przez krótkie dwa tygodnie... 
„Wydaje mi się, — ciągnie Alvenia Saccar — 
że jedną z największych bolączek robotnixa 
amerykańskiego jest brak dostatecznej opieki 
ze strony Państwa. Brak ten odczuwa - on 
wówczas, kiedy właściciel fabryki usuwa go 
z pracy bez wypowiedzenia, gdy podczas cho- 
roby zmuszony jest leczyć się w drogim Szpi- 
talu, bo lecznictwo społeczne nie istnieje. 
Brak ten odczuwa, gdy żona jego rodzi, a 
skromny budżet obciążyć trzeba poważną 
kwotą 150 dolarów — najniższej ceny za po- 


Po lalach walki na wszystkich frontach i po- 


wojennej, gorzkiej tułaczki — rzesze żołnier= 
skie polskie powracają do kraju z różnych 
stron świała. — Oto okręt zbliża się do brze- 


gów tak wyłęsknionej Ojczyzny, 
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ród. Gdzież tam samochody — uśmiecha się 
smutnie nasz gość, — gdy garnitur — to wy- 
datek 100 dolarów, buty najlichsze od 10 do- 
larów. 60-procentowa zwyżka na artykuły 
pierwszej potrzeby ogranicza do minimum 
możliwości skromnego pracownika. Jego pier- 
wszą troską musi być wychowanie dziecka, go 
również nastręcza troski. Szkoła elementarna 
jest wprawdzie bezpłatna, ale poziom jej by- 
wa bez porównania niższy, niż prywatna, do 
której robotnik dzieci swych posyłać nie jest 
w stanie. 

Państwowych uniwersytetów Stany Zjednó- 
czone — z dwoma wyjątkami w Nowym Jor- 
kù nie znają. Opłata w uniwersytetach 
prywatnych wynosi 1000 dolarów rocznie, 
czyli mniej więcej cały przeciętny zarobek 
roczny. W tych warunkach syn chłopa i rò- 
botnika o studiach nawet nie marzy... 

«W B-milionowym Nowym Jorku lato, jesi 
szczególnie dokuczliwe. Przepiękne, pachnące 
pomarańczami okolice Florydy czekają na no- 
wojorczyków. Wvyjeżdżają, niestety, tylko nis- 
liczni. Ci najbardziej zmęczeni i najbardziej 
potrzebujący wypoczynku, zostają w mieści. 
Football i kino — to dwie i jedyne rozrywki 
robotnika amerykańskiego, Film, który w Spor 
sób najbardziej prymitywny opowiada 
łe hajeczki o beztroskich milionerach. 
rykanin — jak dziecko, któremu, gdy płacze, 
daje się cukierek na przysłowiowe zapchanie 
buzi — poświęca kinom kilka godzin pełrega 
trosk życia. Ucieka przed rzeczywistością 
zachłystuje się cudzym życiem, upija stę him, 
jak trunkiem, dającym zapomnienie. Tu tkwi 
tajemnica popularńości niewybrednego filmu... 

Alvenia Seccar ma dar opowiadania. Prze* 
suwają się przed nami duszne domy, smrod: 
liwe podwórka, gdzie zapach kwaszonej kar 
pusty miesza się z wyziewami brudnych ryn: 
sztoków.. 

I jędnocześnie stają przed oczami wypo 
częte, radosne twarze górników śląskich, któ: 
rym wiatr morski osmalił twarze czarniej, niż 
na węgiel. 

I prostujące się plecy łódzkich prządek lub 


tkaczek, których nadwątlone płuca czerpią 
górskie powietrze w setkach domów wypo- 
czynkowych, rozrzuconych po naszym kraju. 


I zwycięska pieśń robotniczego dziecka — 
pieśń naszej przyszłości, 
Szczep. 


interpelacje naszych Czytelników 


Kiedy powstanie dworzec autohusowy 


i skończą się udręki mieszkańców ulicy Wigury 


Nawiązując do braku stacji autobusowej 
w Łodzi (Głos Robotniczy z dnia 8 bm.) po- 
zwolimy sobie również zabrać głos w tej spra 
wie. 

Prowizoryczny dvorzec PKS mleści się o- 
becnie przy ul. Wigury Nr 7. 

Na małym placu (w stosunku do ilości sa- 
mochodów) już od godziny 5-ej rano rozpo- 


modan RECZ 


Scheibierowcy świecą przykładem 


Wykonanie pianu przedewszysiiiem 


Zagajewski Jan 
Karger Stanisław 


Pisaliśmy już, jak to serdecznie i gorliwie 
scheiblerowcy w cienkiej przędzalni na ulicy 
Emilii pracują, aby wykonać plan: W lipcu 
brakowało im 7.000 kg do wypełnienia plano- 
wanej normy. Postanowili więc pracować do- 
datkowa ahv nsnnetnić niezbedne ilośc Nad- 


Hudo Helena 
Wieczorek Władysława 


rabiają więc w śwista brakujące kilogramy. 
Plan musi być wykonany — Polska potrze- 
buje towarów, a im więcej ich wyproduku- 
jemy, tym szybciej osiągniemy ogólny dobro- 
byt i stworzymy z Polski gospodarczą potęgę. 
W niedziele wszyscy są na posterunku, 


Piekarek Franciszek 
Otasiński Józef 
Gabrysiak Roman 


Praca „wre. Patriotyczne pojęcie obowiązku 
daje otuchę i zadowolenie. Widzimy to na 
naszych zdjęicach, wykonanych w czasie nie- 
dzielnej wizyty u dzielnvch scheihlerowców.. 


czyna się strzelanina uruchomianych moto- 
rów. Nle wszystkie motory „zapalają”. Takie 
samochody na lince ciągnie drugi samochód 


—|po placu w tumanach kurzu i przy akompa- 


niaraencie okropnych huków z rury wybucho- 
wej. jednocześnie inne samochody szykują 
sie do odjazdu. Nowoczesny dworzec samo- 
chodowy, oprócz garažu, budynku w którym 
mieszczą się biura, kasa, poczekalnia i inne, 
posiada również miejsce na podstawianie sa- 
mochodów do odjazdu i przyjazdu, Z braku 
innego miejsca sumochody PKS ustawiane sq 
wzdłuż ulicy nad chodnikiem, akurot na od- 
cinku, gdzie ulica jest zabudowana wysokimi 
domami mieszkalnymi a w pobliżu mieści się 
szpital, W pewnych godzinach sznar samo- 


|chodów wydłuża się. Stoją przed domem Nr 


9, ll-tym i już 13 też nie wystarcza. Od wcze- 
snego rana motory warczą, w powietrzu uno- 
szą się tumany gazów spalinowych, a wokół 
hałas kłócących się o miejsco pasażerów. 
Ucisza się wieczorem. Wtedy mieszkańcy ©- 
kolicznych domów moga trochę uspokoić po- 
szarpane całodziennym hukiem nerwy i © 


tworzyć okna mieszkań. 


Według naszego zdania idealnym 
miejscem na dworzec byłby rozległy plac po 
Lunaparku na Placu Niepodległości. Posiada 
on rozjazd na wszystkie strony, położony jest 
przy wielu liniach tramwajowych, lub też 
plac przy ulicy Skorupki Zwracamy się do 
Was z tą sprawą, gdyż zależy nam na tym, 
by dworzec PKS został przeniesiony w inne 
bardziej odpowiednie na ten ce! miejsce, 


Mieszkańcy okolicznych domów. 
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zawiodły 


Ilość rozwodów spada w Łodzi 
Sąd rozpatruje 170-180 spraw miesięcznie 


Jak nas informują w Wydziale Cywilnym 
Sądu Okręgowego, ilość spraw rozwodowych 
spada stopniowo i w porównaniu z okresem 
sprzed 2 — 3 miesięcy, zmniejszyłn się o oko- 
ło 15 procent. Obecnie rozpatruje się 170 — 
180 spraw miesięcznie. Są to sprawy z oskar- 
żenia jednej ze stron, mają charakter sporny, 
wymagają więc dłuższej procedury sądowej. 
Nawet bowiem w .wypadku, gdy strona prey- 
znaje się do winy, Sąd musi sprawdzić, czy 
wina nie ulega żadnej wątpliwości. 

Sprawy rozpatrywane poprzednia — ło by- 
ty rozwody na zgodny wniosek obu stron. 

Zasadniczo obowiązek ponoszenia ciężarów 
wychowania i utrzymania dziecka, gdy Sąd 
przyznaje rozwód, ponoszą oboje rorzice — 
zależnie od swego stanu materialnego. Zda- 
rzają się jednak wypadki, że matka, chcąc u- 
zyskać jak najprędzej rozwód, przyjmuje na 
siebie wszystkie obowiązki utrzymania dziec- 
kio Z 

Najczęściej w 


praktyce Sąd przyznaje 


Z TY A W a e 


Klini 


dziecko malce. Jednakże, jeżeli twierdzi, że 
matka daje zły przyklad, jest alkoholiczką, 
lub znęca się nad dzieckiem — opiekunem 
zostaje ojciec. 

Należy zaznaczyć, że 


rozpatrując sprawy 


rózwódowe, Sąd zawsze stara me w pierw- 
szym rzędzie doprowadzić do pojednania stron. 
Doplero, gdy lo zawodzi, Sąd przyznaje toz- 
wód. 


Z Państw, Wyższe! Szkov Teatr"'nej 

Państwowa Wyższa Szkoła Teclrajna pio< 
woadztć bedzie w roku żzkołnym 1947/45 Wyd 
dział Aktorski, tężyrerski, dramaturgi ziy Ga 
raz kursy dla cktłorów | retysarów opery, sos 
nogratów T instruktorów teatrów niezowodo+ 
wych. 

Na wszystkie 
się kandydatów 


wydziaty t kursy przyjmuje 
którzy ukończyli Hcosm 0* 
qgólnokształoqce. W wypadku szczególnych 
uzdolnień Rada Naukowa PWST może u- 
wzglądnić ntedostaleczny cenzua noukowy 
Wszystkich kandydatew obowiazuje pnnadte 
egzamin wstępny. Seklelarlat szkoly udżie! 
iniermacii w godziniach od 10—1% I od 15 — 
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drowie powszechna sio bre mt 


Każdy ma równe prawa ilo pomocy leczniczej 


N:e mogą istnieć dwie klasy chorych w szpitalach 


Związek Zawołowy Pracowników Służby 
Zdrowia dba o podniesienie zdrowotności pn 
jblicznej w skali powszechnej, 

Poradę uzyskać w chorobie powinien mór 
każdy obywatel, bez względu na jego zamoż- 
ność; 

Tymczasem do szpiłall publicznych wkradł 
cig obyczaj pobferania opta! dodatkowych za 
zabiegi, za dyżury nocne, za operacje i inne 
usługi od chorych, którzy mogą płacić, W ten 
sposób w szpitalach najbardziej demokratycz: 
nego miasta w Polsce stało się dopuszczalne, 
iż ludzie zamożni wkraczali na teren szpitala 


i dHmaqsk się różnorekich wyląłkowy»w prsy 
sług, Portierów szpitalnych uwodzi się apła- 
kami, ażeby uzyskać wstep dó szpitąlą o taż: 
tej porze, 

Gospodarowanie czynńika ohcegn w szpl- 
tahı pawołująrego się na brzeczącą Mmeńnczę — 
stało się nieznośne przez stwarzanie dwóch 
klas chorych: uprzywilejawanych, bo placą- 
cych i nieuprzywilojowanych, bo niapłacą: 
cych- Niesłychane rzeczy w apoce równości 
ohywatelskiej! To sa óbyrzaje, demoralizulą* 
ce cały personel szpitalny, Czyż do pomyśle: 
nia jest, by operacja mogła być lepiej lub co- 
rzej wykonana, a opieka wystarczająca, | bo 


ka dusz dziecięcych 


Wizyta w Langów k a 


uż na szosie wita nas kilkuletni chłopak 
w zielonym mundurku, w krawacie z Ililtjką. 
Czyżby ten dziarski harcerz był wychowan- 
kiem tego zakładu? Tyle swobody i spokoju 
bije z jego postaci, taka bystrość i pewność 
siebie maluje się w jego spojrzeniu. 

A jednak tak, to mieszkaniec „Zakładu dla 
moralnie zaniedbanych”. 
. — da uważam, że nazwa ta jest niesłuszna 
I krzywdząca przekonywuje nas gorąco 
kierownik, ob. Grabowski ło są dobrzy 


chłopcy, o wielkim sercu, ẹni są często o wie-ż 


le bardziej wartościowi, niż inni, normalni, 
których nikt nie nazywa „moralnie” zaniedbą- 
nymi", 

Ob. Grabowski kocha swoich wychowan- 
ków, a' najważniejsze: rozumie ich i potrafi 
trafić do ich serc i umysłów. Tak samo zra- 
sztą | pozostali wychowawcy. 

— Kto nie pntrali zyskać zaufanią chłop- 
ców, ten nie może u nas pracować — tHuma- 
czy nam kierownik. 

A że tak jest, mamy możność przekonać się 
na własne oczy, Oto kilka wymownych fak- 
tów: : , 

Janek (fakty podajemy autentyczne, lecz 
imiona fikcyjne, by nie sprawić przykrości 
chłopcom i ich rodzicom) zqodził się na po- 
głańca do jakiejś instytucji łódzkiej, 

— Jestem sierotą, nie mam nikogo — uciął 
krótko wszelkie dopytywania. i 

Janka przyłapali wkrótce na kradzieży. Z 
sądu dla Nieletnich sprowadził go do Lans 
gówka ob. Grabowski. Tu młodzian zaczął u- 
czyć się z zapałem, zasmakował w nowym ży” 
ciu i otoczeniu, aż pewnego dnia zaczął się 
prawdztwy dramat, Okazało się, że chłopak 
ma kochającą go rodzinę w miasteczku pro- 
wincjonalnym, Uciekł od niej w szeroki świąt 
=- do Łodzi Pewnego poranka przyszedł do 
Langówka ojciec, uszczęśliwidhy z odnałezie- 
nia chłopaką. i zabrał go do domu. Dalsze 


WSPÓLNE ZEBRANIA PPR 1 PPS. 
ZEBRANIE AKTYWU PPR i PPS DZIELNICY 
GÓRNEJ 
Dziś o godzine 18.0) w lokalu PPS przy 
ul. Senatorskiej 11 odbędzie się wspólne zo- 


bramie sekretarzy kół PPR I PPS dzielnicy Gór 
zej. . 
LJ 


k $ 


O godzinie 16 w śwłletlley PCH przy ul. 
Piotrkowskiej 152 odbędzie się wspólna za- 
branie członków PPR i PPS — pracowników 
BCH. 


R w 


O godzinie 18 w lokalu CT Składnicy Wel- 
nianej przy ul. Narutowicza 45 odbędzie się 
ogólne zebranie PPR i PPS — pracowników 
składnicy. 


UWAGA SEKRETĄRZE KÓŁ ŚRÓDMIEŚCIA! 


Dziś o godzinie 17 w lokalu wlasnym przy 
nl. Piotrkowskiej 83 odbędzie się odprawa se- 
krejarzy warystkich kół dzielnicy Śródmieś- 
cio. Sprawy b. ważne. Obethość obowiązko- 
wa 


dzieje Janka opowiada nam wspôlny list jego 
i ojca do kierównika zakładu, Chłopak błaga 
o ratunek, nie możę usiedzieć w małym mia: 
steczku; ojciec popiera syna: „Pan mu okazał 
tyle serca, niech mu Pan pomoże zostać w 
Łodzi ł uczyć się”. Tak się też stanie. Zarząd 
Miejski zgodził się, by chłopak zamieszkał w 
zakładzie, a kształcił się w mieście. Janek wy- 
rośnie na dzielnego, dobrego obywatela. 

Naturalnie, ponieważ cudów nie ma na tym 
świecie, więc też i ci chłopcy nie stają się a- 
niełami po przekroczeniu progów zakładu. 
Oto np. Władek *chodzi w niedzielę z wizytą 
do swej matki i za każdym razem wraca z 
wyrażnymi śladami pobicia. Kierownik o”nic 
go nie pyta, lecz porozumiewa się z matką. 
I otą co się okazuje: zginęły w domu pienią- 
dże. Władek zaklina się; że to nie jego spraw- 
ka. Wróżka jednak twierdzi odwrotnie, O- 
czywiście, że matka uwierzyła wróżce. + Za- 
częło się więc bicie reqularne, podczas każ- 
dej wizyty w dómu, ale bezskuteczne, Kierow- 
nik decyduje się PoraaE ten spląłany węzeł: 
aat 


nA OKANDZIE 


W dniu wczorajszym w Okręgowym Są- 
dzie Karnym, odbyła się sprawa sprowadzo- 
nego ze strefy brytyjskiej zbrodniarza 
jennego, Paula Hermana Blocha. 

Rozprawie przewodniczył sędzia Garu5, os- 
karżał prokurator Ciesielski, bronił z urzędu 
adwokał Kopczyński, w charakterze biegłego 
tłumacza sławał adwokat Fajńnberg. 

Oskarżony od 1940—1945 r. był kierówni- 


wo- 


WSPÓLNE ZEBRANIA PPR 1 PRS 
Dziś o godzinie 15-ej odbędzie się zebro- 
nie członków PPR i PPS „Pierwszej”. 


PLENARNE POSIEDZENIE KOM. DZIELN. 
ŚRÓDMIEJSKIEJ PRAWEJ 
Dziś o godzinie 18 w lokalu dzłelnicy przy 
ul, Gdańskiej 75 odbędzie się plenarne po. 
siedzenie kom. dzioln. Śródm. Prawej. Obec- 
ność wszystkich członków obowiązkowa, 


UWAGA SEKRETARZE KÓŁ DZIELNICY BAŁUT 

Dzłś o godzinie 18 w lokalu własnym przy 
ul. Zgierskiej 71 odbędzie się odprawa sekre- 
tarzy wszyżłkich kół. Obecność obowiązko- 
wa. z — 
ZEBRANIA KÓŁ PPR, 

W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 
kół w następujących dzłelnicach: 


RUDA PABIANICKA: 
O godzinie 16 pracownicy biura f. Horak. 


WIDZEW: 
O godzinie 
PZPB Nr 16. 


LEWA GÓRNA: ~ 
O godzinie 13,30 „Warta", PZPK Nr 11. O 

godzinie 16 PAK Cz. Pr.-Fabryka Zegarów. © 

godzinie 15,30 „Anka”, Dyrekcja Przem. Baw. 


—-— 


14-ej ogólne zebranie kolu 


PRAWA GÓRNA: 

O godzinie 18 zebronie komiłeją labrycz- 
nego, PZPM Nr 1. O godzinie 13.30 T. „Strzel. 
czvk”. PETA, O godzidię 18-əj Dyr. Koni. 


| 


— Czy pani obiecuje mi, że pani nie tknie 
więcej Władka? 

— Tak, obiecuję. 

Zwraca się więc do chłopca: 

— Władek, gdzie podziałeś pieniądze? 

— Za belką... u sufifu.. — odpowiada zmie- 
szany winowajca, - - 

Nazajutrz Władek idzie do domu, odszt- 
kuje za belką pieniądze i przynosi pokwito- 


, wanie od matki: wszystko oddał w porządku. 


ULU WIULUNUNUNWIWUIANOWMOOYONT 


To, czego matka nie osiągnęła krzykiem i 
biciem, wychowawca osiągnął spokojem, do- 
brocią t rozumem, 

Tak to w cichym zakątku koło Łodzi skro» 
mnie, bez reklamy dokonuje się wielka praca 
tworzenia noweqo człowieka. 

Trąbka samochodu wzywa nas 
drogę. 

— Czuwaj! — 
Ajnenk èl. 

— Czuwaj, czuwaj, czuwajl — odpowiada 
mu qgromki okrzyk thlopaków „moralnie z4- 
niedbanych”, H. w. 


Wdiwtoi 


w dalszą 


żegna młodą gromadkę tów. 


Hitlerowski sienacz 


ukarany 


kiem straży fabrycznej niemieckich zakła- 
dów reperacyjnych lotnictwa w Pile i Staro: 
gardzie. Znęcał się on nad zatrudnionymi tam 
przymusowo i skoszarowanymi Polakami, bi- 
jąc ich za rzekomą opieszałość, za napisanie 
listu do rodziny, za posiadanie żywności poza 
obozowej. 


Sąd skazał Blocha na 10 lat wiezienia, 


ŚRÓDMIEJSKA LEWA: 


O godzinie 16 zebranie komitetu labrycz- 
nego l; Finster, zebranie koła f. Mytko Dellof 
oraz i Kebsz koło I, O godzinie 15,30 Ste. 
fan Werner. O godzinie 15 PCH — koło IV. Sa- 
mopomoc Chłopska. O godzinie 13 zebranie 
pracowników kin Bałuty. © godzinie. 13.36 t 
Klainman koło II. 


SRÓDMIEJSKA PRĄWĄ: 
O godzinie 18 zębronie teretowsgo koła 
r 4. O godzinie 15 związek Rewizyjny. O g0- 
dzinie 16,30 „Elektrobudowa”. Q godn. 13,30 
1 Gutman zmiana I. O godzinie 15 PMT od- 
dział li, PF Nr 9. O godzinie 14 f, Patjberg — 
zmiana II. ; 


ŚRÓDMIEŚCIE: 

O godziule 17 CZPWł. © godzinie 16 CT, 
CT Skladn. Pończ, Nr 2, Zjedn. Przem-'Przeiw, 
Pap, Wydział Kun. i Wodac, O godzinie 15 
Zjedn. Przem. Mat. Piśm, i Biurowych, © gô- 
dzinie 15,30 — Wydzioł Plantaeji Okr, II. © 
godzinie 14 Hotel „Savoy”, 


STAROMIEJSKA; 

O godzinie 18 nupernia i wydział yospod. 
Fabryki Nr 4, Fabryka Obuwło Nr 1 1. Silwars, 
ŁEKD — „Błusy”, f „Łampke I Haike”, odpad- 
kowa PZPB Nr 2. 


BAŁUTY: 
O godzinie 15,30 wykończolnia f. „Bukhle”, 
O godzinie 19 „Nuprzód”. $ 


„| nowe legitymacje, 


niedbałą — — zależnie od tego, czy sie płac! 
lub nie?. s 

Takle pojmowanie roll szpital? naszych ú 
bliża im f musi być z umysłowości publicznej 
wykarzeńmione. 

Daląc wyraz swoim przekonaniom, Zarząd 
Zwiazku. Zawodowego Pracowników Sutiy 
Zdrówia, OQddzfał w Łodzi, wydał opiaię, pa- 
tępiającą dodatkowe pobieranie opłat przez 
poszczególnych pracowników Służby Zdrowia 
w instytucjach publicznych takich, jak szpi= 
tala, sanatoria, ośrodki zdrowia itp. 

Konieczność nadzwyczajnych usług ! świad 
czeń na rzecz chorego, jakie, rzecz zrozumia: 
ła — mogą zjawiać się od czasu da czasu 
zwlaszcza w szpitalach == ustala wyłącznie 
ordynator szpitala. Nadzwyczajne świadcze- 
nia na rzecz chorego, np.: konsultacje, dyżury 
nocne, względnie dyżury stałe, specjalna ra- 
biegi, stosowanie wyjątkowych leków, winny 
być dostępne dia każdego chorego, o ile za- 
chodzi potrzeba. x 

Za nadzwyczajne Świadczenia — zdaniem 
Zarządu — może insłytucja pobierać opłaty 
dodatkowe według cennika, który unormuje 
sprawę nadzwyczajnych świadczeń. Również 
personel instytucji może otrzymywać za nad- 
zwyczajne usłuqi dodatkowe opłaty, Należ- 
ność jednak 'z tego tytułu wypłaca pracowni» 
kowł kierownik instytucji, a nie chory wzgl 
jego rodzina, 6 


(DZIEN LODZI 


Wynrawki dla niemow!ąt 


Wydział Aprowizacji Zarządu Miejskiega 
w Todzi, podaje do publicznej wiadomości, 
że zgodnie z zarządzeniem Ministerstwa Abro 
wizącji z dnia 5 sierpna 1947 r. wydawane 
będą, w II! kwartale 1947 r wyprawki dla nie 
mowląt tylko za pośrednictwem zakładów pra 
cy, uprawnionych do pobierania kart zappa- 
Uzenia I-szej kat. oraz Dyrekcji Okręgowej 
Kolei Państwowych, 

Zakłady pracy sporządzają fmienne Misty 
pracowników uprawnionych do otrzymanie 
wyprawki i pobierają od nich kupon ur 24 
karty macierzyńskiej za miesiąc sierpień br. 
który dołączą do list wraz z zaświadczeniem 
lekarza urzędowego, 

Zakłady pracy, listy na wyprawki zaopa- 
trzą klauzulą stwierdzającą, że wymienieni w 
liście praqgwnicy nie otrzymali wyprawek 
przez zakłady pracy lub z innych źródeł. 

Wyprawka będzie przydzielona tylka tym 
osobom, które udokumentują wiarogodnym 
zaświądczeniem lekarza urzędowego okres 
ciąży ponad 7 miesięcy, lub wiek dziecka do 
3.ch miesięcy, 

Listy zapotrzebowań na wyprawki należy 
złożyć w Wydziale Aprowizacji zarządu Miej 
skiego w Łodzi, ul. Legionów, nr 10, pokój ar 
240, od dnia ogłoszenia, 


WYJASANIE MO 1YCH LEGITYNACII 
TRAMWAJOWYCH 


Dyrekcja Miejskich Zakładów Komunika- 
cyjnych, podaje do wikdomośri publicznej, iż 
uprawniające do taryfy 
ułgowej, poszczególne firmy nabywać mogą w 
biurze przy ul. Piotrkowskiej Nr 77, od dnia 
20 sierpnia rb. do dnia 15 września rb. a po 
termnie tym odbywać się będzie tylko ich 
stemplowanie. 


Zanisy szkolne 


Dyrekcja ll-.go Państwowego Koedukucyj- 
nego Gimnazjum f Liceum Ogólnokształcące 
go dlo dorosiyeh w Łodzi przy ul. Piramowi- 
cza 6 podaje do wiadomości, że zapisy do 
szkoły nowowstępujących Uczniów na seme= 
atry Ly i -gi (plarwsza i druga klasa czte 
roletniego gimuazjum) bedq się odbywoć w 
dniach 25 — 31 sierpnia br 

Klosy ranne i popołudniowe, 

Dyrekcja Gimnazjum i Liceum tel. 107-25 


Zamiast kwiatów 

Zamiast kwiatów dlą wiceprezesa Wojew. 
Zarządu Związku Samopomocy Chłopskiej w 
Łodzi, tow. Mariana Polapczuka, z okazji jego 
imienin, zł, 3425 (trzy tysiące człer$sta dwa- 
dzieścia pięć)—na sieroty po zamordowanych 
Peperowcach — składa kóło PPR przy Wos 
jewódzkm Zarzadzie Zwiazku Samopomocy 
Chłopskiej, 


Aa 
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Kronika Piotrkowa 


Redakcja i Administracja 
„GŁOSU PIOTRKOWSKIEGO" 
Piotrków. Tryb. — ule Legionów 16, I, p: 
telefon 13-97 

Administracja czynna od godz. 8 — 
16-ej bez przerwy obiadowej, w soboty 
xd godz. 8 — 13-ej. 

Redaktor przyjmuje 
godz. 15 — 16-ej. 
— 0 — 
Komu winszu'emy 
Czwartek, 2! sierpnia 1847 r, 
Joanny 


codziennie od 


Ważniejsze telefony 
10:49 Urząd Bezpieczeństwa  Publiczn. 
13-14 Powiatową Komenda M. O. 

10-41 Miejski Komlsarit M. O. 
I0-7. Straż pożarna 
lits Ubezpieczalnia Społeczna 
10-70 Szpital Św, Trójcy 

Pogotowie lekarskie: nocne telefony: 
11-13 od 21 — 7 rano, W niedzielę i świę 
ta dyżur dzienny w ko Św. Trójcy. 


KI I N. A. 

„Polonia* — film produkcji francus- 
kiej pt. „Kryzys skończony”, 
KINO-TEATR „BAŁTYK” — urocza Sonia He- 

nie w przepięknej komedii sportowo-rewio 

wej pl. „SERENADA W DOLINIE SŁOŃ- 

CA". Poczatek seansów w dni powszed- 

nie, niedziele i święta o godz. 16, 18, 20-ej. 

Dla młodzieży od lat 14łu dozwolone 


a (| — 


Dyżury aptek: 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Witanow- 
skiego, Plac Trybunalski 1. 


MUUUUUUUUOTOTTMUNWONOLLUTOTTN 


Kronika gospodarcza 


Produkcja miodu i wosku pszczeliego w 
woj. lubelskim stanowi czwartą część ogóle) 
produkcji krajowej. Najwięcej pasiek znaj- 
duje się w powiatach lubartowskim I krasnic- 
kim W roku bieżącym z powodu długotrwa-» 
łej suszy, zbiory są średnie. Pomimo to jed- 
nak przewiduje się, iż zbiór miodu w woj. hi- 
belskim przyniesie okolo 200 ton. 


=] Ogłoszenia drobne = 


JNIEWAŻNIAM zgubiony dowód kolejowy na 
nazwisko Kulbot Helena, Piotrków Belzacka 28 


Zaginieni - w czasie wojny 


Wydział Aprowizacji Zarządu Miej: 
skiego w Piotrkowie podaje do wiado- 


* = * 1 
W sobote o godzinie 16 odbęd 


mości, że sklepy Społdzielni „Praca* 
włączone do miejskiej sieci rozdziele żej 
sprzedają na karty zaopatrzenia z m-ca 
sierpnia br. ; 
Smalec — na kupon Nr. 20 dla I kat. 


zas, po | kg na osobę w cenie 12,80 za 
| kg. 
Olej rafinowany kokosowy — na ku- 
pon Nr 20 
a) dla kat. 1 R — po 0,50 kg na osobę 
b) dla kat. II z4s, po 0,75 kg na osobe 
c) na karty dodatkowe „M“ macie- 


Ze sportu 


W Piotrkowie zostane rozszraiie za- 
wody piłki nożnej pomiędzy KS Milicvi- 
KS „Wolanką* — 

KS Milicyfny — 

wystąpił w osłabionym skła- 
jednak odniósł decydujące zwycię 
3:0, 


nym — Piotrków a 

Woła Krzysztoporska. 

Piotrków 

dzie, 

stwo w stosunku B:l do przerwy 
* EJ w 


W niedzielę, dnia 24 sierpuia rb. 


A 


jskim, za parkiem odbeda. 
się zawody piłki nożnej o mistrzóst wo 
Ki „B* pomiedzy drużynami RKS „Ś Skra” 
— Bełchatów -ê RKS „Concordia® T b. 
Poczatek- Zawodów o godz. 1$-tej. 


Stadionie mie 


mecz o mistrzostwo Kl. „©“ pomiedzy 
drużynami RKS „Skra“ I b — Bełchatów 
| RKS „Concordia“ II. í 


Co OE aY na kartki 


przy 


1a ki 


rzyńskie, w sklepie „Praca Nr 
ul. Piłsudskiego 71 po 0, 25 kg n 
Nr 4 w cenie 47 zł za kg. 
Mydło toaletowe na kupon Nr 26 na 
„Dz 0 — 12“ pa ied: 
za kawalek, 


karty dodatkowe 


nym kawałku w cenie 5 zł 


Wyżej wymienione artykuły należy 
sprzedawać tylko na karty miejskie Wy- 


dane przez Referat Kart Żywnościowych 
Zarządu Piotrkowie dla 
firm nie objętych przez RCA z wyłącze: 
niemkart miejskich ostemplowanych ne 


Miej 1S kiego 4 


lodwrocie pieczątką delegatury RCA (Fa 
i bryki Sklejek). 
O godzinie 16-tei odbedzie sie przsed-;i 


Termin pobrania tyeh artykułów ugly- 
wa z dniem 26 bm.. Późniejsze reklamą 
cje uwzględniane nie bedą. 


T -eee MY w EE Åe r WY M" ÅÅ W YE RY A r R WE O ME WE "NOE REY a 


Lubiatów, gminy 

piotrkowskiego. 
Edward, leon i 
Awanturujnc Się, za- 


Do. młyna we wsi 
Bògustawice, powiatu 
wtargnęli trzei bracia 
Henryk Szopowie. 
Stanisława 
jego, 
wyc ĄKNEJi 


włąściciela 
OTAZ 
czym 


czełj bić 
Langnera, 


nia. przy 


młyna, 
pracownika 
Langnera 


dalszym ciągu 
Dopiero Ww i 


młyna na dwór i w 
grożąc mu Śmiercią. 
z Sąsiedniei gorzelni żołnierze uspokoili 
napastników 1 obezwładnih ich. 

Za napad ten Szopowie odpowiadali 


Step-| przed Sadem (irodzkim w Piotrkowie i 
z! skazani zostali po trzy miesiącę aresztu. 


Z życia partii 


W lokaly Miejskiego Komitetu PPR 
w Piotrkowie przy Alei 3-go Maja 4 w 
dniu 21 bm, a godzinie 17 odbędzie się 
zebranie Kola Terenowego: Pólnócrego. 


Stawiennictwo obowiązkowe 


zie Się 


wręczeńie stałych legitymacji partyjnych 
członkom PPR Koła Huty ..Feniks", 

Tegoż samego dnia o godzinie 16 zo- 
stang również wtęczone stałe lesitvma- 
cje partyjne członkom PPR przy Zarzą- 
dzie Miejskim m. Piotrkowa. 


Kronika milicyjna 


Onegdaj około godziny 24 nieznani 
sprawcy wtargnęli do młyna we wsi Biał 
kowiee gm, Bógusiawice, skąd dokonali 
kradzieży pasów gumowo-pociągowych 
wartości okolo 300.000. złotych, 


trasie 
Gorzkowice — Piotrków*nieznani spraw 
cy odpięli ostatni wagon pociągu towa 


Wezoraj o godzinie 13.10 na 


mogą być uznani za zmarłych 


Ostatnia wojna i rządy hitlerowskie w 
Polsce doprowadziły do tego, że cały sze 
reg osób zaginął bez wieści. Ich najbliż- 
si, najczęściej przekonani, że zaginieni 
niestety nie żyją, nie mają jednak dowo- 
dów śmerci, z czego wynika cały szereg 
trudności życiowych. 

Aby trudności te usunąć i uzyskać 
tównaważnik aktu zgonu, trzeba wystą 
pić do Sądu o uznanie zaginionego za 
zmarłego, 


KOGO NAZYWA SIĘ „ZAGINIONYM* 


Zaginionym jest taki człowiek, o któ- 
tym nie wiadomo czy żyje. Nie jest za- 
qinionym, ten, którego Śmierć jest pew- 
18, a tylko nie sporządzono aktu zgonu. 
Zaginiony może być uznany za zmarłe- 
ra po upływie pewnych [erminów, zakre 
lonych przez prawo rozmaicie, zależ- 
lie od okoliczności, w których zaginię- 
sie nastąpiło. Im większe prawdopodo- 
bieństwo, że brak wiadomości o zagi: 
nionym oznaczą jego śmierć, tym ter- 
min krótszy. 


ZAGINIONY BEZ SZCZEGÓLNYCH 
OKOLICZNOŚCI. 

Kto zaginął w takich „warunkach, że 
tądne szczególne okoliczności tego fak: 
iu rrie dadzą się ustalić (a więc w czasie 
vakaju, gdy nie groziło mu żadne nie- 
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Džol ogłoszeń: Piotrkowska 55 tel, 111.50 


m m 2 W 1 M | RE w z 
CENNIK OC'OSZEŃ Wydawnictwa „Głosu R obotniczegoł w Łodzi 


ka tekstem: od 1-100 mm. zł 35, 201 == 200 


i * 
TED JERERĄ, 


bezpieczeństwo) noże być uznany za 
zmarłego po upływie 10 lat od końca ro 
ku, w którym była ostatnia wiadomość, 
że żyje. Wystarczy upływ 5 lat, jeżeli 
zaginiony miałby w chwili uznania go 
za zmarłego 70 lat. Zaginiony nie może 
jednak zostać uznany za zmarłego przed 
| końcem roku, w którym ukończyłby 18 
lat. (Ten ostatni przepis nie odnosi się 
do wypadków szczególnych opisanych ni 
żejl) 

ZAGINIONY W CZASIE DZIAŁAŃ 

WOJENNYCH, W OBOZACH 
I WIĘZIENIACH 

Po uplywie 1 roku, w którym działa- 
nia wojenne zostały zakończone, może 
być uznany za zmarłego ten, kto: 

zaginął, biorąc udział w działaniach 
wojennych (np. żołnierz, partyzant, bo* 
jowiec — który brał udział w napadzie, 
cywili — który wziął udział w walce), 

zaginął, przebywając tam, gdzie to- 
czyły się działania wojenne, jeżeli jest 
prawdopodobne, że mógł zginąć w cza: 
sie w alk (np. mieszkaniec Warszawy W 


rowego z którego skradli około 200 me- 
trów węgla. Natychmiast przeprowadzo 
ną akcja doprowadziła do odebrania czę 
ści węgla i ujęcia jednego ze sprawców, 
którym okazał się Zając Jan mieszka- 
wsi Chrzanowice gm. Goslawice. 
Wymienionego osadzono w więzieniu w 
Potrkowie: 


niec 


gdzie jego życiu groziło szczególne nie- 
bezpieczeństwo (np. osadzony w obozie 
koncentracyjnym, w więzieniu politycz- 
nym, mieszkaniec „chetta'”). 

Termin odnoszący się do wyżej opisa 
nych wypadków, w stosunku do ostat- 
niej wojny już minął. 


ZAGINIONY, KTÓREGO WYWIEZIONO 


ZAGRANICĘ. 
Kto zaginął, będąc w. czasie woj- 
ny wywieziony przymusowo zagra- 


nicę, może być uznany za zmarłego po 
upływie 3 lał od końca roku, w którym 
była ostatnia wiadomość, że żyje | nie 
wcześniej, jak w 2 lata od końca roku, 
w którym skończyły się działania wo- 
jenne (np. wywiezieni przymusowo na 
roboty do Niemiec, osadzeni w obozach 
jeńców). 

W stosunku do ostatniej wojny za „za 
granicę“ należy uważać, miejsce poło- 
żone poza granicą Polski z roku 1939. 
Termin dwuletni, o którym mowa w tym 
punkcie, upłynął 9 maja r. b. 

ZAGINIONY W KATASTROFIE 
LOTNICZEJ LUB OKRĘTOWEJ 

Kto zaginął w czasie podróży samolo- 
lem, lub statkiem morskim w związku z 
kalastrofą lub innym szczególnym zda- 
rzeniem, „może być uznany za zmarłego 
po 6 miesiącach od dnia katastrofy lub 


czasie powstania, robotnik — który byl szczególnego zdarzenia. 


w fabryce podczas bombardowania), 


| 
zaginął, będąc w czasie wojny pozba- ZAGINIONY W OKOLICZNOSCIACH 


przez władze obcego 
takim miejscu, 


wiony wolności 
państwa į osadzony w 


Konto PKO Vil — 1505. 


NIEBEZPIECZNYCH. 


Kto zaginął w związku z niebezpie- 


czeństwem dla życia, i iż żej 
opisane przypadki, może być uznany za 


Wa sali sadowej 


lecz A mocy amnestii. kara została um 
darówana. 
EJ > 
Przez Plac Niepodległości w Piotrko- 


wię przejeżdżał mieszk. wsi Lubi eń, gm, 
Łeczno. Józef Pomykała. W tym czasie 
skradziono mu z wozu oponę samocho- 
dowa., ćo zauważył iiny gospodarz, 
przejeżdżający obok. który zauważył, 
jak skradzioną opone wniesiono w Bra- 
mə domu przy postoju dorożek. Jeden ze 


stojących zaś na postoju dorożkarzy 
stwierdził, że oponę zabrał z wozu miesz 
kaniec Piotrkowa. Zygmunt  Lenarcik, 


Milicia Oby= 
poszukiwania 


Powiadomiona o kradzieży 
watelska przeprowadziła 
i skradziona opone znalazła u dozorcy 
jednego z domów w Piotrkowie. 

Za kradzież te Zygmunt Lenarcik skz= 
zany został przez Sąd Grodzki w Piotr 
kowie na sześć miesiecy wiszienia Z zá 


wieszerniem wykonania kary na lat trzy. 
POPALOPYCAWOEPYTFPWTYEYTPEOMONYFTW EEEN 


Czyje prosię ? 

Staniszewska Bronisława, Piotrków, 
Pilsudskiego 35 zameldowała o przybia 
kaniu się prosięcia. 

Wyżej 
wanego o zgłoszenie się po odbiór, 


wymieniona wżywa poszżkadoe 


innym niż wyżej 


zmarłego po roku od dnią ustania nie- 
bezpieczeństwa. Chodzi tu o zaginięcia 
napady ban- 
katastróty kolejowej 


w czasie. pożaru, powodzi, 
dytów, 
itp. 

SKUTKI UZNANIA ZA ZMARŁEGO. 


Uznanie za zmarłego powoduje skut- 
ki rzeczywistej śmierci, jednak nie roz- 
wiązuje samo przez się małżeństwa. 
Małżonek osoby uznanej prawomóc- 
hym postanowieniem Sądu za 
może ponownie zawrzeć małżeństwo. 
Poprzednie małżeństwo (z iznanym ża 
zmarlego) rozwiązuje się dopiero przez 
ząwarcie nowego, Oznacza to, że mima 
ewentualnego 


pływania, 


zmarłą 


powrotu uznanego za 
zmarłego, ważnym pozostanie nowe 
małżeństwo, jeżeli zostało zawarte 
wcześniej, nim przyszła wiadomość, że 
uznany za zmarłego żyje. Gdyby nato- 
miast wiadomość taka przyszła przed 
ponownym. ślubem, ślubu już. zawrzeć 
nie można, a małżeństwa z uznanym za 


zmarłego, który, jak się okazało żyje 
pozostałoby ważne. 
Zawarcie ponownego małżeństwa 


przed uznaniem współmałżonka zaginio 
hego za zmarłego, lub po uznaniu ża 
zmarłego, ale ze świadomością że żyje, 
a także oszukańcze przeprowadzenie 
uznania zaginionego, za zmarłego stano 
wią przestępstwa, karane więzieniem do 


lat 5. 
Kazimierz Lipiński, 


"p — ntzaf2 


pn Z PY Ed m W | e m — my 
W tekście: od 1—100 mm. zł 50, 101—200 mm. zł 50, powyżej sł 70, 


mm. si 45, powyżej zł 80. Drobne za jedno słowo: poszukiwanie rodzin zł 20, handlowe (le karze, kupao i sprzedaż) zi 25, zguby zi 20 
waBrukiwanie prac gł. A ut miadainia i śmiaiź SŃ0/, drotal 


PET" „Ap de 


= 4-1 GĄ "ZERPĄ PIETE 


PRZYGODY 


pięciu tygków z Banialuki 


99, Murzyn Się nazywał fimm 
W tot Się zaprzyjaźnił z nimi, 
Był bokserem cieżkiej wagi, 
Ważył trzysta funtów nagi. 


100. Każdy z Jimmym wypił brudzia, 
Na stół wyjechała wódzia, 
No bo Fijoł zaopatrzył 
Całą karczmę jak się patrzy! 


Z BRONIĄ TRZEBA OSTROŻNIE - 
Andrzej Pachniewicz zam. 
11. Heleny 30 podczas manipul 


em postrzelił się w nogę. Rannego przewiezio 
10 do szpitala, 


w Rudzie przy 
owania. pistole- 


NA GOSŚCINNYM WYSTĘPIE 


Przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i Stalina szo 
Ter, który przyjechał z Jeleniej Góry, Rabczyń 
ski Stanisław najechał samochodem osobowym 
na ob. Chaniewicza Piotrkowska 152, narażając 
go na szereg obrażeń cielesnych, Rannego, któ 
tego życiu nie zagraża, na szczęście niebez- 
pieczeństwo, przewieziono do szpitala Ro- 
dziny, Rabczyńskiego zatrzymano. 


CON 


FERALNE DNI... 


W ostatnich kilku dniach zanotowano w 
Łodzi szereg wypadków samobójczych i kil- 
ka nagłych wypadków śmierci: 

18. 8. na Zgierskiej naprzeciw Julianowa 
rzucił się pod tramwaj mężczyzna, który uległ 
śmiertelnemu:- przejechąniu. Po wydobyciu 
zwłok ustalono personalia zmarłego. Jest nim 
Jan Owczarek. ul. Szara 14. Zwłoki oddano 
do dyspozycji prokuratora. Dochodzenie pro- 
wadzi 11 Kom. j 

j g * 

Na terenie 15 Kom, przy ul. 3-go Maja, 
powiesił się na drzewie Jan Wawrzyniak, za- 
mieszk. w Pabianicach, ul. Parzęczewska 1. 

616% 

W drukarni „Czytelnika* przy ul. Żwirki 
2, zmarł nagle linotypista Rubinkowski, lat 46, 
zamieszkały przy ul. Narutowicza 42. Zgon 
nastąpił na skutek dławicy serca, 
| W O W EC c 

ZABAWA LUDOWA 


Komisja Kulturalno Oświatowa 
Propagandy FK.Ł.P,P.R; zaprasza 
członków partii i sympatyków na 

WIELKĄ ZABAWĘ LUDOWĄ 


która odbędzie się <w parku i salach Domu Pro 
pagandy przy "ul. Piotrkowskiej Nr, 262 od 
godz. 10-ej do 22-ej, 

W programie: występy łódzkich zespołów 
świetlicowych, loteria fantowa, niespodzianki. 

Dochód z zabawy przenaczony jest na akcję 
kulluralno-oświatowa robotników. 

UWAGA: Grać beda trzy orkiestry, 

wstep 70 zł 


* 


Wydziału 
wszystkich 


1 


Chociaż maszyny nie wytrzymy 


i Z ZZ 
a WW W 


Ze sportu 


| a 


Nr.229 


id 


ale zawodnicy wyfwali 
śrzez czyściec „Ra du Tatrzańskiego“ przeszło %0 trzech łodzian 


Profesor Cichy ze Szkoły Przemysłu 
Artystycznego ma dwie namiętności: 
sztukę i... sport. Jeżeli weźmiemy pod u- 
wage, że p. Cichy jest pabianiczaninem 
— trudio się dziwić, że przede wszys- 
kim uwielbia motor. Pabianice — to 
przecież jeden z. najstarszych w Polsce 
ośrodków sportu motocyklowego. Pabia- 
nic skie Towarzystwo Cyklistów propagu- 
je tu ten sport juź od 1906 roku! 

We. wszystkich raidach. czy też wy- 

Ścigach. w których btorą udział zawod- 
nicy PTC towarzyszy im ich opiekun i 
wielki przyjaciel prof. Cichy, często ze 
szkicownikiem i ołówkiem w reku. (Do- 
skonałe jeso sylwetki różnych Sportow- 
ców oglądają nasi Czytelnicy od czasu 
do cezası w „Głosie Roboiniczym*). 


TRUDNE ZADANIE KIEROWNIKA 
EKIPY 


Na Raidzie Tatrzańskim prof. Cichy 
nie miai jednak wiele czasy na Szkice. 
Bo to nie tylko trzeba było pamietać o 
każdym zawodniku j mieć oko na każdą 
maszyne, ale również trzeba bvło pilno- 
wać tych, na których starała sie nie 
zwracać tak pilnej uwagi, jak na in- 
nych... komisja sędziowska, aby im n- 
łatwić zdobycie pierwszycji miejsc, Fa- 
woryci byli, ale nie byli nimi łodzianie. 
Tych Starano Się, jak to się mówi. „u- 
trącać** na każdym kroku į to pozostawi- 
io po sobie przykre wrażenie, 

— Specjalnie krzywdzono — mówi 
prof. Cichy — zawodników DKS-u. Za 
si, co dawano im punkty karne... W 

góle łodzianie nie cieszyli się sympatią 
ERARI 


PABIANICZANIE RATUJĄ HONOR 
ŁODZI 


Z zawodników łódzkich najlepiej wy- 
padli- pabianiczanie. Wszyscy żeście ža- 
pewńe słyszeli o Brume, Otóż najgroź-| : 
niejszym konk urenteit ieto w kategorii 
maszyn do 350 ccm okazał sie Dorożyń- 
ski z PTO, który startował na starej de- 
kawce. Dorożyński w katsgorii tej zajął 


Prawdziwą ucztę dla zwolenników kolarst 


przygotowują kluby Tramwaiarzy i DKS-u 


W doskonałych humorach powróciła 
z Wrocławia do Łodzi czwórka kolarzy 
KS Tratmwajarz, przywożąc do rodziane- 


go miasta jeszcze jeden tytuł mistrza 
Polski, tym razem w wyścigu drużyna- 


wym na 4 km. 


BRAWO TRAMWAJARZE! 

— Cała czwórka — mówi nam  kie- 
rowiik ekspedycji į sekretarz ŁOZK. ob. 
Jóźwiak — we Wrocławiu spisała Się 
pierwszorzędnie. Byliśmy drużyną bez- 
konkurencyjna. Mistrzostwo Polski zde- 
byliśmy iadac w składzie: Jerzy Bek, 
lak. Szczęśliwie się dla nas złożyło, że 
lak. Szczęśliwie się dla nas złożyło, ze 

z Pragi zdążył powrócić Bek. 


CZEKAMY NA CZECHÓW 

Obecnie Szykiuiemy się — mówi 
nasz rozmówca — do przyjęcia Czechów. 
Wszystkie formalności. związane z przy- 
jazdem gości już załatwiłem w Warsza- 
wie w PUWF-ie. Oczekujemy tylko de- 
peszy z Pragi. Sądzę jednak, że Czesi 


dwie pierwsze nagrody dla najmokisze 


imprezą 


pierwsze miejsce i przywiózł ze 
zegarek na rękę ofiarowany przez 
stra Rabanowskiezo. 

Drewniak z PTC zdobył brązowy me) 
dal i oprócz tego obok Rorotynaricro | 
punktowane miejsce w raidzie. Dosko-| 
nale zapowiadający Sie į niezwykle Wki 
hitny Raczyński wskutek defektu maszy 
ny raidu nie ukończył. Na jednym z od- 
cinków terenowych Raczyński zarył się 
w glinie į na kolanach musiał pchać swój 
motor Drzed sobą, 

Czwarty zawodnik PTC. 
ski raid ukończył ży dalszym miejscu. 
Główna wine tego ponosi zbyt cieżka 
maszyną tego A riki. 

Ogółem — mówi prof, Cichy 
przywieżhiśmy ze sob; 2 puchary i we 
le inn; 'ch nagród. Zdobyliśmy równie 


sobą 
mini- 


Kw latkow 


go ji najstarszego 
plomy. 


TRASA RAIDU ZASKOCZYŁA 
CZECHÓW 


— Trasa raidu — mówi nasz interlo- 
kutor — była tak cieżka, że zaskoczyłz 
zupeęłmńe Czechów. Wszyscy oni zgodni 
stwierdzili, że ich „Sześciodniówka* jes 
o wiele łatw iejszą od nasza% 
¿Raidu Tatrzańskiego“, 

— Pomimo tego Czesi na sw oich „Ja- 
wach“ iechali doskonale. W wyściga u- 
licznym pierwszórzednie jechał Chalubka. 


„JAWY* ZDAŁY EGZAMIN 


— „Jawy zdały egzamin. 
ki zryw, ale na „Raid I 
okazały sje „miękkie”. Zreszta takiej tra- 
sy żadna maszyna nie wytrzyma. Idąc 
po niej można by z powodzeniem złożyć 
motocykl z pozubionych przez zawodni- 
ków. czfści... 

Z n pabianiczanie nawiązali 

serdeczne stosunki. Sąsiadowali z nimi 
przy OZGA iu nagród į przez ten krótki 
czas tak zdążyli się z nimi zaprzy nacz | rze i 


zawodnika oraz 4 


| 
= 


Mają szyb 
atrzański“ į one 


o O A 


że wymienili nawet miedzys<soba zuaczki 
klubowe 


dotrzyinają i przyjadą, zreszta podpisali 
w umowie, że mamy prawo żadać od- 
szkodowania, gdyby ich start nie doszedi 
do skniku. 


KTO PRZYJEŻDŻA 

— Przyjazd swój zapowiedzieli: Kosz 
ta Zdenek, zwycięzca na zawodach fesfi- 
valowych, w Pradze i długodystansowy 
mistrz Czechosłowacji na torze, Jaszek 
Jerzy, zwycięzca w sprintach na Festi- 
valu, Brunner Dimitri i Koczwara Miro- 
sław. Cała czwórka wchodzi w skład 
drużyny narodowej. 


OPRÓCZ CZECHÓW STARTUJĄ | 
KUPCZAK, JANIK I „WARSZAWIACY , 

— Pierwszy start Czechów w Łodzi 
odbedzie się w „sobotę w Helenowie. Za- 
depeszowałem już po Kupczaka do Kra-| 
kowa į Janika do Wrocławia, którzy bę-1 
dą musieli nas. zasilić, Pierwzego dnia 
chcemy bowiem urządzić wyścig tak | 
zwany »Omnium“, w którym startować 

jędą Czesi przeciwko kombinowanej dru 


e E TEEN EOENA WE WYRYTE UTT 


Tenisiści walczą o mistrzostwo Polski 


Z gości zagianicznych przyjechali. Weg:zy i Rumuni 


W dnin wczoraiszym na kortach „Po- 
goni“ katowickiej rozpoczęły sie między 
narodowe mistrzostwa Polski, w terisie. 
Jak dotąd, z graczy zagraniczny ćh przy- 
byli jedynie dwaj Węgrzy Szigetti i Dez- 
soe, Sytuacja ma Sie polepszyć, £ gdyż za- 


w drugim secie 4:1, jednak brak rutyny 
spowodował, że przeg rała tego seta 5:7, 
przegrywając również następnego 2:0. 
Gra tych zawodniczek była bardzo 'inte- 
resująca, 

Wyniki pierwszego dnia mistrzostw 


powiedzielj dzisiaj swój przyjazd tenisi- Szigotti (Wegry) — Wojciechowski 
Ści rumufiscy. W mistrzostwach zabrak- (Gliwice) 6:0, 6:8; Skonecki (Warszawa) 
nie graczy czeskich, którzy tym razem | — 'Skrażyński (Siemianowice) 6:1, 6:1: 
zawiedli, jak już jest wiadomo z cała| Hebda — Borowczak (Łódź) 6:1, U:4: 
pewnością, nie przyjadą, za wyjątkiem | Tłoczyński Il — Kosiński (Warszawa) 
zawodniczki Miskovej. 6:4, 6:0; Kołcz (Gliwic ce) — Olszowski 

Pierwszy dzień mistrzostw nie przy- (Warszawa) 6:2, 6:2; Skonecki M (Łódź) 
niósł żadnych niespodzianek, chociaż wi-|— Adamski (Poznań) 6:2, 6:2: Buchlik 


cemistrzyni Polski Popławska „o may 
włos“ nie poniosła porażki z młodą i do- 
brze zapowiadająca się zawodniczką z 
Żywca — Kamińska, Ta. ostatnia wy- 


grała pierwszego Seta 6:8 ; prowadziła 


(Gliwice) — Mądry (Mysłowiec) 6:4, 


YA 


"Rudow Ro (Warszawa) — — Pajchlowa 
(Łódź) 6:4, 6:0; Popk W ska (Giwics) — 
Kamińska (Ży wiec) 3:6, T:5. 6:2 


, da, startowali u nas. 


„w Dorożyński (PTC) zwycięża w kate 
gorii maszyn do 350 ccm w Raidzie Talrzań: 
skim. Rys. prof, Cichy. 
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W ZAKOPANYM AŻ SIL ROJŁO OD NIEBIES. 
KICH BLUZ PTC 

W ciagu trwania raidu w Zakopanem 
aż się niebieszczyło od bluz PTC. W 
zjeździe plakietowym brało bowiem u- 
dział aż 41 maszyn. 

Na zakończenie, dodamy 
siebie, że całkowite koszta utrzymania 
i pobytu swych zawodników na raidzie 
ponosiłą sekcją motocy kiowa PTC. Je- 
żeli dodamy do tego ieszcze troskliwa 0- 
piekę, jaką, byki otaczani zawodnicy Pa- 
bianie, nie dziwimy Się. że inni zawod 
nicy pozbawieni jej — mogli im Szczere 


rze tego zazdrościć. 
(Kr.) 


żynie Bek, Kupczak, Sałyga į Janik. Wy- 
cig „Omnium* składa sie z trzech kon- 
kurencji punktow anych, a w iec z 400 m 
na czas, sprintu | wyścigu australijskiego; 
Ta drużyna, która zdobędzie najwiekszą 
ilość punktów w tych trzech konkuren- 
ciacii. odniesie zwycięstwo. 


W ŚRODĘ WYŚCIG AMERYKAŃSKI 
— W niedzielę — wtrąca nasz roz- 
mówca — chcemy urządzić zawody w 
Kaliszu, a w środe Czesi po raz drugi be- 
W środs program 
będzie inny. A więc przede wszystkim 
chcemy zorganizować wyścig amierykań- 
ski parami, nie dłuższy jednak, jak na 
jakieś 20 km. Liczymy tu na jakieś 10 
par. Ze dwie pary Ściągniemy jeszcze Z 
Warszawy.. Poza tym w programie Śro- 
| dowym przewidujemy jeszcze wyścig 
drużynowy z dwóch startów i szereg in- 
nych jeszcze konkurencji, Szkoda tylko— 
dodaje sekretarz ŁÓŻK — że w wyści- 
gach tych nie będzie mógł startawać Pie- 
traszewski, tym bardziej, że klub jego 
DKS jest obok nas, Tramwaiarzy wspól- 
organizatorem tej imprézy-. 


KWATERY CZEKAJĄ NA CZECHÓW 


Czesi spodziewani są w Łodzi w pis» 


jeszcze od 


tek. Kwatery sa już przygotowane dla 
nicji w hotelu „Savoy“, aby tylko w o- 
stałuiej chwi nie stanęło im coś na 
przeszkodzie, Miejmy jednak nadzieję, 


że Bek miał szcześliwa rękę i Czesi. do 
Łodzi przejadą. 

Wówczas będziemy 
ucztę! 


. - A DNAN « 
M Fe'anc' strzela ą do tarczy 


W Domu Kultury 


misi prawdziwą 


Milicianta odbyły sie 
zawody strzeleckie z broni małokalibro- 
wej zorganizowane przez Dom Kultury 
Milicianta o nagrody indywidualne. 

Pierwszą nagrode zdobył Staniszew: 
ski Z, drug k par. Kneblew ski į trzecią 
Kaczmarek z kampanii ruchu. 

Zawody cieszyly się duża, frekwencją 
vnbliczności. 
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